ROK 1644; 


N” 69 
s 
Pismo lo wychodzi eodzieunie oprócz niedziel i 


świąt uroczyslych w drukarni Stanisła wa 
Gieszkowskiego. 


GAZETA KRAN 


SOBOTA 23 MARCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące: ziotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


ir $ groszy dziesięć. 


GWNKA. 


OBSERWACY E METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do 0° R. | Stop. ciepla | Psycho- „A 
odzina |w miar. paryz. | podł, Reau.| metr p og 
627” 11, 798|— 0, eA 
18 2o „ih a945|— 0, =. 34 
wW 0, 689] — 3, 3/15 37 


3 PPŁ. Yy schodm słaby 


as A 
Zachodni moenv 


E | 2 aaa 
Zjawiska napowietrzne 
i różne uwagi 


| Stan Atmosfery 


. .. 


Chmarno | 


Wiadomosci krajowe. 


KRAKOW. 

W dzień S. Józefa odbyło się tu kilka ślu- 
bów małżeńskich rozmaitych klass mieszkańców, 

Przed kilku dniami zakończył tu dni swoje 
X. Wojciech Danielkiewicz przeor konwentu 
karmelitów, powszechnie dla cnót swoich reli- 
gjnych i towarzyskich kochany i szacowany, 
Liczne grono obywateli odprowadzili zwłoki te- 
go rzadkićj poczciwości i ludzkości pełnego ka- 
plana, na miejsce wiecznego spoczynku. 


Sławny Karol Lipiński spodziewany jest nie- 

zawodnie za kilka dni w Krakowie. 
Przybyła lu młoda śpiewaczka i wirtuozka 
na gitarze i akkordeonie panna Nina Mora.. — 
Niewiadome jeszcze którego dnia wystąpi na 
scenie naszćj, 

Wczoraj publiczność z oklaskami przyjęła, 
po raz oslalni występującą w gościnnych rolach 
znakomitą artystkę komiczną teatrów warszaw- 
skich panią Kostecką z Zołkowskich. 

Dziś druga AkaDEMiJA MUZYCYNA w teatrze 
pr zez członków opery włoskićj powracających z 
Warszawy; daue będą sceny muzykalne w kostin- 
mach z celniejszych oper włoskich, i koncertan» 
da na trąbce chromatycznćj pana Maffei. — 

Jutro wznowiona welodrama Raymonda pod 
napisem: KRÓL DUCHÓW ALPEJSKICH, Z dowemi 
dekoracyami i garderobą. — 

Publiczność bardzo była zadowoloiona dra- 
matem: sZżydowscyaą danym we środę na be- 
nefis pana Richtera;— gra artystów była wyborną, 
mianowicie PP. Królikowskiego, Chomińskiega, 
Richtera i Panny Palczewskićj, zaszczycanych cią- 
glewi oklaska ml iprzywołaniem. Po skończo- 
nej szłuce zapytano się o autora ,-— tym jest p. 
Gorczyński obywatel z Galicyi, znany z kilku 
dzieł wierszem i prozą wydawanych. 


— Km 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ, 


— Regensburg VL Marca. — 

Zegluga parowa na Dunaju, dopiero wczo- 
raj na nowo rozpoczętą być mogła, Statek pa- 
rowy: Królowa Teressa odpłynął z mnóstwem 
podróżnych i pak z towarami. — 

— Paryż 15 „Marca. — 

Deputowani legitymistyczni panowie Berryer 
i: Blin de Bourdon złożyli dziś przysięgę w izbie 
jako powtórnie obrani; podobnież i pan Laro. 
che Jaquelin, po lekkićj prolestacyi ze strony 
jednego z deputowanych, przyjętym został i 
przysięgę wykonał, Nie zdaje się zatćm być 
prawdą, aby ze struny ministrów zachodziły 
jakie przeszkody, w przyjęciu rzeczonych de- 
putowanych. — 


-- Madryt 9 Marca. — 

Miasto Alikante, poddało się na łaskę i uie- 
łaskę dnia 6 b. m; które około: poludnia wojska 
królowej pod jenerałem Koucali zajęły. — Sam 
naczelnik Boné ralował się ucieczką, na czele 
garstki jeżdzców, — Dziś popołudniu nadeszla 
wiadomość, że sześciu z' jego baudy schwytano. 

Poseł francuzki wyprawił dziś w przeciągu 
4 godzin, trzech gońców do Paryvża.— 

T6j chwili nadeszła wiadomość, że buntow* 
nicy Kartageny zrobili silną wycieczkę; ale je' 
nerał Concha pobił ich ua głowę 1 zapedził do 
miasta. — Przy tćj rozprawie zg nął atoli szef 
sziabu dowodzącego, jeden kapilan I kilknnastu 
żołnierzy. — | > i 

Jenerał Roncali, po wzięciu Alikante, zo. 
sławiwszy dowództwo garnizonu marszałkowi 
polowemu Senosiain, Sam zaraz poszedł z woj- 
skiem przeciwko Karlagenie.— 

(0 mniemunćm zaburzeniu w Madrycie, 
dzienniki francuzkie zupelnie dzi: zamiucza. 


ły; zdaje się więc że tu wiesc, była podług 


zwyczaju, przez spekulantów na gieldzie pa. 
ryzkićj zmyslana.) 


WIADOMOSCI YZ POPRZEDNICH POCZY, 
— Paryż 9 Marca. — 

Na wczorajszćm posiedzeniu izba drqutowa- 
nych prowadziła dalsze jeszcze rozprawy nad 
projektem do*prawa względem patentów. 

Wybor pana Karola Lafite na depulowane- 
go z Louwiers, po raz drugi dziś przez izbę 
unieważniony zoslał! Po tej decyzyi powstało 
wielkie poruszenie; kommissya wnosiła byla o 
uznanie wyboru tego ministeryalnego deputo: 
wanego. Od 40 wyborców przesłana była pro- 
testacya przeciw temu wyborowi 

Kilka dzienników doniosło, Że jeden okręt 
wojenny wysłany został do Qtaheiu z rozka- 
zem przywrócenia do rządów królowej Poma- 
reh i z odwołaniem admirała Dupetit-Thouars. 
Moniteur parisien oglasza lę wiadomość za 
fałszywą. Dotąd Żaden okręt rządowy nie o- 
Arzyazał téj missyi. 

Gdy onegdaj biura izby deputowanych zaj- 
mowały się roztrząsaniem projektu do prawa 
względem funduszów +tajnych, naczelnicy opo- 
zycyi nie brali udziała w rozprawach, lak, że 
ministerstwu łatwćm było spowodować je do 
mianowania 8 swoich kandydatów na członków 
kommissyi przeciw jedynemu członkowi z opo- 
zycyi. Postępowanie to opozycyi jest rozmyśł- 
ną taktyką. 

Organizuje się lu teraz anglo-francuzka kom- 
pania, mająca zażadać ukonczenia kolei Żeła- 
znéj z Paryża do Strasburga, Na czele lego 
przedsięwzięcia stoi br. Molć z kilku członka- 
mi obu izb. 


— Londyn 5 Harca. — 

Rząd angielski zajmuje się teraz gorliwie 
wzmocnieniem swćj siły zbrojnej lądowćj i mor- 
skićj. Tegoroczny budżet okazuje, że liczba 
regularnego wojska powiększona zoslała do 
102,001) ludzi, także z uorgamzowaną po woj- 
skowamu palicyą i z powołanemi do slużby wc- 
terauami, znajduje się teraz 170,000 ludzi już 
pod bronią, lub w każdym czasie mogących być 
uzbrojonemi, Na Anglię jest io wielka armia. 
Przytem czynność w warsztatach okrętowych 
znacznie siępowiększyła, na wszystkich budu- 
ją wojenne okrąta, i to wyższego rzędu, szcze- 
gólniej okręta parowe, (o do tych ostatnich, 
czynią niezliczone doświadczenia aby zyskać na 
objętości i szybkości, mianowicie na ostatniej, 
przez ulepszenie śruby Archimedesa, która ja- 
ko pod wodą znajdująca się, lepićj jest zabez- 
pieczona niż koła. Prócz lego na wszystkich 
parowych okrętach mają być zaprowadzone ru* 
ry w miejsce kolłów parowych. W nowym 
okręcie królowćj zyskano przez tę zmianę 69 
beczek objętości na węgle. Każdy wynalazek 
każde ubezpieczenie w amunicyi i wojennych 
narzędziach, są gorliwie doświadczane. Í tak, 
„ponieważ twierdzono, Że proch szwajcarski 
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lepszy jest od naszego, precdsięwzięto w prze- 
szłym tygodniu doświadczenia. Ale tu okaza- 
ło się, że podezas gdy dwie uncye naszego pro- 
cha wyrzuciły 68 funtową kulg na 305 stóp, 
takaż Hość szwajcarskiego prochu rzuciła ją tyl- 
ko na 234 „topy. z 

Monitor dubliński opisnje następnie kaleje 
prawne, jakie ma jeszcze do przejścia sprawa 
U'Gouncla i spół oskarżonych, po uznania ich 
Avinuemi przez sąd przysięgłych. Pierwszego 
dnia po nastąpieniu terminu. osądzeni odbiorą 
wezwanie do siawienia się dla wysłuchania wv- 
roku; przeciw temu mogą zanieść prolestacyy. 
Jeżeli lo nie nastąpi, sąd wyda wyrok. Moie- 
mają, że adwokaci obwinionych zaniosą pro- 
testacyę, gruntując się na uchybieniach formy. 
Jeżeli takowe oświadczenie będzie uznane za 
słuszne , verdiet przysięgłych zostanie unieważ- 
niony, w razie przectwnym wyrok wydany. 
Wtenczas obwinieni będa mogli zanieść apela- 
„gyę, lecz trzeba Żeby się na to zgodził adwo- 
kat jeneralny (Aliorney-genera/), bez czego 
wyrok będzie wykonany. Sądzą, że Attorney 
nie odmówi swego zgodzenia się. W tym o- 
statnim razie sprawa przejdzie przed 12 sędziów 
llandyi. Jeżeli ci się przychylą do dowodów 
ze strony obwinionych , werdzeć przysięgłych 
będzie unieważniony, w razie przeciwnym apel- 
lacya pójdzie do izby lordów. Tym sposobem 
sprawa może się przeciągnąć do 1645 roku, 

— Dnia 6 Harca. — 

Na wczorajszych posiedzeniach obudwóch 
izb, zajmowano się przedmiotami miejscowego 
interessu, W izbie deputowanych p, William 
podał wniosek, aby po północy nie odbywały 
się rozprawy nad projektami, w tym bo 
wiem czasie możaa zwykle widzieć zasypiające 
całe rzędy członków parlamentowyci, Na wuia- 
sck ten odpowiedziano ironicznym Śmiechew , i 
odrzucono go większością głosów 140 przeciw 16, 

W ostatnich tygodniach panowala w parla- 
mencie dość głęboka cisza, ale niezadługo przj- 
dzie znowu do żywych rozpraw, gdy mowa 
będzie o prawach zbożowych. Zewnątrz par- 
lamentu obie League (ligi) są wprawdzie czyn- 
ne, ale pomimo to Anti League nie przestaje 
coraz bardzićj rozszerzać swego wpływu. 

— Genua 29 Lulego. — 

Na notę wysokićj porty we wżględzie za- 
wikłania zaszłego między Sardynią a Tunisem, 
odpowiedział dwór turyński w następującćj tre- 
Ści: Sardynia nie myśli wprawdzie zaprzeczać 
Porcie należnego jej prawa zwierzchnistwa nad 
rządem tunetańskim; lecz gdy Bej pogwałał sa- 
mowolnie traktat zawarty wprost z Sardynią, 
przeto leż oczywiście Sardynii nie może być 
odmówionem prawo Żądania zadosyć uczyuie= 
nia. Zresztą bistorycznem poprzednie wypad- 
ki dowodzą dostatecznie, że w podobnych przy- 
padkach inne kraje uzasadniały podobne prawo 
względem rządów, nad któremi porta wykany- 
wa prawo zwierzchuictwa. Sardynia, której 
zamiłowanie pokoju niemnićj jest zvane, jak 
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słałeść w utrzymaniu swego prawa, spodziewa 
chęlnie, że porta będzie umiała zjednać so- 


się si: 
be w Tunis należne jéj posłuszeństwo i skło- 
nić naczelnika tamecznego rządu do zaspoka- 


jajarego zadosyć uczynienia. Gdyby jednak do- 
mysly le nie sprawdzały się, tedy nie można 
wątpić, że.Sardynia przedsięweżmie takie środ- 
ki jakie za najstósowniejsze uzna. 

— New Jork 16 Luleza. — 

Taryfa jest ciągle najważniejszym przedmio- 
lem rozpraw kongresu. Stronniey wysokiego 
cła poświęcają wszystko, aby nie dopuście zma- 
by taryfy. Zaprzeczyć mie można, Że ręko- 
dzielnie coraz więcćj upowszechniają się w kra- 
ja. Nadto jedno angielskie towarzystwo miaio 
właśnie zakupić 8000 akrów gruntu w połu- 
dniowój Karolinie, 7 milpowyżćj Petersburgha 
nad rzeką Savanna, dla założenia lam wielkich 
przędzalni bawełny i warsztatów, Robolnicy 
naja być sprowadzeni z Auglii. 4 r 

P. Packenbam, poseł angielski do Stanów 
Zjednoczonych, po bardzo burzliwćj podróży 
przybył lu dnia 13, Gdy okręt jego zarzucił 
kotwicę, zawiesił banderę Stanów Zje dnocze- 
nych i salutował ją 21 wystrzałami, ale na któ- 
re już późno wieczór nie odpowiedziano jesz- 
cze, co powszechnie sprawiło wrażenie. Bales 
tye miały nie być na to przygotowane, 

— e 


A FW r 
itozmaliosci. 
PAN JAN BOGUCKI. 
p, Powiastka z czasów Jana Sobieskiego, 
Ciąg dalszy. 

Han smutnie brodę pogłasnął.--I ja podobną 
obietnicę miałem, chęlniebym teraz na połowie 
poprzestał, gdyby można przez tego jeńca wejść 
w układy! Zaczął coś w ucho szeptać towarzyszowi. 

, Ha hal--szlachcie pomyślał;--z -tejże to strony 
wiatr wieje! Dalipan któżby się był spodział! a 
toż nie tak trudno jakem sądził, oszakać psa tur- 
ka, choć en, jak mówią ludzie, trzyma sprawę z 
szatanem, z swym ciolccznym bratem. Dobrze że 
wiem, jak ich podejść można; doprawdy szpetna 
rzecz kłamać, mówi przysłowie, lecz nie zła nie- 
kiedy. 

Han znowu do niego się zbliżył. 

Słuchaj Giaurze! mówiłem ci już, że Życzę do- 
brze twojemu Monarsze; chociaż armia jego zwię- 
kszyła siy teraz, i w tzecićj części niedochodzi na- 
Szćj. Jesteś człowiek rozumny, widziałeś w prze- 
chodzie nasz obóz, wiesz jakie wojsko możem po- 
wieść do boju; bronić się prawda zdołacie czas ja~ 
kiś, ależ czy długo to będzie? prędzćj czy później 
pokonani zostamecie. Ibrahim Szejtan chce wojny; 
lecz mi ja, ni po'ężny Aga janczarów nie pragnie- 
my Jéj wcale; dalecy od traktatu niejesleśmy, słuchaj 
więc: Postaramy się oba, że wolno w krótce po 
radzie będziesz do swoich puszczony, udaj się do 
Iskandara twojego natychmiast, ponieś mu od nas 
słowo pokoju, zachęć aby się wstrzymał od bitwy, 
przypomnij ostatnie warunki jakie sam podał, pa- 
miętaj, ostalnie warunki, my zgadzamy się na nie, 
Jutro, pojutrze najdalej rozejm na lak długo jak 
zechce, przysięgam ci lo na brodę proroka naszego, 
zawartym zostanie! 


Szlachcic akłonił się nizko. Han juszcze cliciat 
coś mówić; gdy usunęły się szatry, wbiegł Czunsz 
ten sam, kióry niedawno wezwał szlachcica do na- 
miotu, i wyrzekł do trzech panów tureckich: 

Polężny nasz Seraskier Basza Ibrahim oczeku- 
je nieciecrpiiwie was Hanie i ciebie miłościwy Ago 
i Hospodarze multański; narada już się zaczyna! 

AHah ben AHah!--mruczał Han do Agi tak 
głośno aby go Czausz dosłvszał;=-ten jeniec Giaur 
człowiek uparty, nic wyznać nie chce; na moją 
brodę! jabym chetnie mój kindźał z jego krwią za- 
poznał; co myślisz Ago? 

I ja toż samo!--nruknął ten;--na Ałłaba wart 
śmierci! Przeszli--krokiem powolnym do nastepaćj 
części natniotu, domyślne przecież raz jeden rzu- 
eiwszy szlachcicowi spojrzenie. Czansz pozostał. 

Co oni mówili z tobą Giaurze?--gromkim gło- 
sem zagadnął młodziana. 

A ha! nie powiem ci prawdy, pomyślał Jan; na głos 
i śmiało zaś odrzekł: 

Badali o stanie wojska mojego Pana. 

I cóżeś im odpowiedział. 

Sanią czystą prawdę wszystkg:co wiem. 

I cóż wiszł--podchwytliwe było pytanie. 

Wspomniałem o posiłkach, które dziś do obozu 
nadeszły. 

A więc otrzymaliście je? 

Tak 20,000 ludzi. 

--Ten wyraz 20,000, podobnie jak na Haniei na 
Czauszu zrobił wrażenie; podejrzliwe mówiącenu 
rzucił spojrzenie, ależ ten nastroił tak spokojną, 
dobroduszną minę, że turck wątpić o prawdzie 
słów jego nie mógł, brodękilkakrotnie pogłasnął, 
awrócił się na okrąg; czy kto niepodsłucliujc przy- 
sunął się do szlachcica i szeptał: 


Nie znasz mię! lecz imię moje może doszło Ltwo- 

ich uszu. Shinderbej, pierwszy powiernik tbra- 
hima Baszy. Moje słowa na umyśle Śceraskiera 
wielki wpływ mają, twój pan wie dobrze o tém, 
i dla tego w ostatnich traktowaniach obiecał mi 50 
kies, aby tylko przymierze mogło przyść do skut- 
ku. Pilnie więc zważaj Gianrze coć powiem: u- 
czynię wszystko co można, ale twój sułtan słowa 
winicn dotrzymać. 
, A ha! i ty więc taki sam jak drugi! kłaniając 
się nizko szlachcic pomyślał; no proszę, któżby się 
był spodziewał? a toż król Imć nietylko szablą 
wojuje złoto widzę więcćj działa na wojnie niżli 
kule armalne albo spisy hazarskie! dali pan nie wie- 
działem o tem. 

Czausz mówił znowu. 

Jedną dać ci winienem przestrogę Giaurze! Mam 
rozkaz wprowadzić cię do Baszy! mądrość jego 
wielka, dowcip ogromny, ale to człek krwi, mó” 
wiąc z nim nie podajże się obawie! Wtedy bia- 
da byłaby twej głowie! jedno jego skinienie, a po- 
Żegnasz się z Światem na wieki; pamiętaj nade- 
wszystko Święcie prawdę mówić, małe stówko kta- 
mliwe, wyrokiem śmierci dla ciebie! zrozumie go 
niezawodnie, e pam 

Bah! pomyślał szlachcic dobrej już nadziei; pra= 
wdę mi mówić radzisz, nic będzie z tego nic,- -o= 
wszem sądzę; przed nim właśnie kłamać należy; 
szkoda że już tylu Ichmościoa © 20,000 ludzi po- 
wiedziałem; byłoby warto powiększyć tę liczbę, 
cóż mnie to szkodzi wszakże słowo nie rzecz. 

I przeszedł z (zauszem do następnego przedziału 
namiotu. bad , 

W głównćj izbie namiotu, w mieszkaniu same- 
go Seraskiera, zebrała się rada wojskowa; ua jej 


ezele, na bogatym dywanie, podparty na grubych 
poduszkach, zasiadł Ibrahim Szejtay, główny do- 
wódca turecki. Był to człowiek lat 40 najwięcéj 
mający, czarna poły. kliwa broda zachodziła aż po 
pas, z pod gęstych brwi czarne bystre oko zło- 
wicszczo błyskało, wysukie czoło gęste marszczki 
ryły w różuych kierunkach, widno walką różno- 
rodnych uczuć wrzących w duszyi sercu zebrane. 
Ubiór Baszy był skromny, tylko szeroki jatagan u 
pasa o rękojeści bogato nasadzonćj kamieniami dro- 
giemi; o pocliwie gruho złoconćj, mógłby zwrócić 
uwagę.--Obok Seraskiera zasiadł Han z Agą Jan- 
czarskim, dalej Hospodar Multanski, Baszowiei pod- 
rzędni janczarów dowódcy. Wszystkich uhiór bo- 
gaty, nogi podciągnione pod siebie; w ustach dłu- 
gie cybuchy, bezustanku buchające aromatycznym 
dyinem wschodniego tytuniu. 

Młody szlachcie bez ohawy stanął w owym 
kole. Rozmowa, którą wiódł niedawno z Hancm 
i Czauszem, napoiła serce nadzieją; w królce je- 
dnak postradał swą ufność, gdy go dościgło cza- 
rne ogniste Seraskiera oko! zdało się ono zaglądać 
wgłąb jego duszy, wyrywać wszystkie jéj tajniki, 
że pomyślał mimowolnie prawie. 


Aieź dalipan z tym jegomością trudniejsza spra- 
wa niż z innemi będzie! nie wiem czemu, ale du- 
Szno jakoś w piersi! doprawdy nawet kłamstwo ła- 
two nie pójdzie! wątpię czy go czem przekonać lub 
oszukać potrafię!--lecz niech się dzieje święta wo- 
ła Boska, przecież ja szlachcie, chrześcian 1 polak, 
on nicdowiarek i Bisurmanin! kto wie nawet, czy 
mimo swego Baszowskiego tutułu, jakim starym klej- 
notem szczyci się! €D rea.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 22 do dnia 28 Marca, 

Paduchowicz Franciszek ob., Goldschmidt Józef, 
Łempicka Zofia ob., Machnicki Alexauder ob., z Pol, 
ski;— Vanner Julia, Kowalski Jan, Modai Ignacy, Mo: 
dak Fryde'yk, Stefański Jakób ob., z Galicyi;—Sel. 
mas Rudolf, z Pruss. 

Hyjechali z Krakowa. 

Lewiechi Michał, Wysocki Józef, Łubieński Ka- 
zimierz ob., do Polski; — Sikorski Jan, Zieliński ob,, 
Tomkowicz Apolinary ob., Weigel, „Pieńczykowski, 
da Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1434. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU ; 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległegoiscisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgt. 

Gdy licylacya. drzewa remanentowego w 0- 
brębie Lipowieckim znajdujacego się na dniu 26 
Lutego r. b: do N. 1016 P. W. ogłoszona nie 
doszła do skutku, przeto Wydział podaje do 
powszechnćj. wiadomości, iż na dniu 2 Kwie- 
tnia r. b. sprzedaż namienionego drzewa w ilo. 
ści 135 sztuk płatew w Porębach remanento- 
wych Obrębu Lipowieckiego, odbywać się bę- 
dzie w kaneellaryi kommisserza Dystryktu Al- 
wernia, przez publiczną głośną gu plus licyta- 
cyą począwszy od summy 540 złp. na zasadzie 
lych samych warunków, które poprzednio obo- 
więzywały i które lak w kancellaryi kommi- 
sarza licytacyą odbywać mającego, jako i w 
biórach Wydziału skarbowego, przejrzanemi 
być mogą. 

Kraków d. 18 Marca 1844 r. 
SeBator Prezydujący, 
J. KsrĘżARsKI. 
Sekr. F. Girller. 


NoTARYUSZ PUBLICZNY. 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Odnośnie do polecenia Wysokiego Trybuna- 
łu W. M. Krakowa Ner. 1155 d. 7. Marca b. 
r. wydanego, podpisany Notaryusz Publiczny 
W. M. Krakowa i J, O. w domu N, 197 przy 
ulicy Grodzkićj odbędzie w drodze pertraktacyi 
spadkowej, sprzedaż przez licytacyą publiczną 
różnych ruchomości jako lo: sukien stolarszczy* 
zny. szkła, porcellany, miedzi, sreber, i t. p. 
do którćj termin na dzień 26 b. m. i r. Ba g. 
9 zrana wyznaczona i o tem szanowną publi- 
czność niniejszym zawiadamia. 

Kraków d. 14 Marca 1844 r. 


(Śr.) (podp.) Franc. Xaw. Placer. 


Z mocy poiecenia Wys, Trybunału, rozpo- 
cznie się lieytacya ruchomości po niegdy. Annie 
Wządraczkowćj pozostałych jako to: mebli, su- 
kien, bielizny, naczyń stołowych i ku hennych 
it. p. w dniu 28 Marca r. b. w domu pod L.. 
4l przy ulicy Szerokiej. 

Kraków d. 20 Marca 1844 r. 
A. Matakiewicz Not. Publ, 


Boniesienie prywaine. 


Majętność w okręgu W. M. Krakowa po- 
łożona jest do wydzierżawienia od S, Jana r. 
b. bliższćj wiadomości udzieli W. Korytowski 


nołaryusz publiczny w Mieście Krakowie przy 
ulicy Grodskićj N. 8445 zamieszkały. (2r.) 


w cw, 


